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■omamienie dz i e l i ł  z c a ł y m  k r a j e m '  L ip ińsk i ;  w r ó c i ł  do 
pub l i cznego  z a w o d u  i W' n im o b r a ł  t ę  część,  k tó r a  się 
za jmuje ,  nie  t e raźn ie j sz ym b y te m ,  l ecz  losem pr zys z ł ych  
p o k o l e ń ,  część n ie p o d l e g ł ą  oko l i cznośc iom znikomym,  
k tó rej  zasadą  j e s t  w iecznoś ć  i w ieczn ość  dąż en i em ,  chce 
m ó w ić  o w y c h o w a n i u  pu b l i czn e i n ,  na  rel igj i  i m o r a l n o ­
ści  opa r t e m.  P rz e j ę ty  jego waż noś c i ą ,  o b j ą ł  L ip ińsk i  
u r z ą d  s e k re ta r z a  j e n e r a ln e g o  w  i zbie eduk acy jn e j  w roku 
1806 o t w o r zo n e j  p rze z  r z ą d  x ie z l w a  w ars zawsk iego ,  i 
w  n im pr ze z  c a ł y  czas r z ą d u  tego p r z e t r w a ł ,  p rac u ją c  
w  d u c h u  ob y w at e l s tw a ,  z c a ł ą  us i lnośc ią  p r aw ego  u r z ę ­
d n i k a ,  p r ze kon ane go  o świę tości  o b ow iąz ku ,  którego  w y ­
p e ł n i a n i e  t em  b y ło  t r udn ie j sze ,  że w  m a ł ć j  n ad e r  l i ­
czbie  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  zaw ar t e .  Lecz  z b l i ż a ła  sic 
j u ż  ch w i l a  r oz w ią zan ia  d ługo  n ie p e w n y c h  losów o jczy­
zny.  Z t a j em nyc h  w yr o k ó w  opat rznośc i ,  z ł oż o n e  one 
b y ł y  w ty m  sa mym  reku ,  w  k tó ry m P o la k  p r z y w y k ł  b y ł  
widz i eć  poci sk s łu s zn e j  n ieb ios  kary i pogrom zwycię-  
zlu.  W s p a n i a ł o ś ć  wie ko p om ne j  pamięc i  A le x a nd r a  1, 
ce sa rza  w sze ch  Rossj i ,  k r ó la  naszego ,  w s k r z e s i ł a  życie 
u ś p i o n e m u  na ro do w i  p o l s k i e m u ,  i upew ni ł a ,  t r w a ł o ś ć  
jego  na  zasadzie u s t a w  r ó w n i e  m ą d ry c h  j a k  d o b r o c z y n ­
ny ch .  Z n ich  się r o z w i n ę ł a  o rgan izac ja  w ł a d z y  k o n ­
s ty tucy jne j  n ad  edukacją,  czuwające j .  Do niej  w e z w a ­
n y  Lipiński- n a  c z ło nk a  dyrekc j i  w y c h o w a n i a ,  o s n o w a ł  
i d op r o w a d z i ł  do sk u tk u  na jwa żn ie j sze  w  wyd z ia le  e d u ­
k a c y jn y m  u rząd zen ia ;  p o ł o ż y ł  zasady  g ł ó w n y c h  in s t y tu ­
c j i ;  a  za  z u p e ł n ć m  rozw in ięc iem kommissj i  r zą dow ej  
w y z n a ń  rel igi jnych  i o świecen ia  pub l i cznego ,  m i a n o w a ­
n y  p r zez  N.  cesa rza  i k r ó la  w izy ta to rem  j e n e r a l n y m  
sz k ó ł  k r a j o w y c h ,  s p r a w o w a ł  z poż y tk ie m  d la  k ra ju ,  
z c h w a ł ą  dla  siebie., w aż n y  t en  u r zą d ,  od k tó rego po w ię ­
kszej  części  za leży po w o d ze n i e  z a k ł a d ó w  eduka cy j nyc h ,  
i po m yś ln e  w y c h o w a n i a  pu b l i c zn e g o  sku tki .  P ra cu ją c  
oprócz  tego,  j ako cz ło n e k  kommissj i  r ząd owe j  w  w i c ­
iu p r ze dm io t ach  do tyczących  a lbo  u r z ą d z e ń  ogólnych 
a lbo dozoru  ins ty tu t ów ,  już  w ł a z e m  w y p ra c o w a n ie m ,  
j u z  d o j r z a ł ą  po rad ą ,  w y k o n a ł  lub  n a l e ż a ł  do w y k o n a ­
n i a  w ie l u  w aż ny ch  w tej epoce  czynnośc i .  Czując c a ­
ł ą  godność p o w o ł a n i a  swego ,  i u z n a j ą c ,  że w  tym od­
dziale s łu ż b y  pu b l i c zn e j  nic  n iema  coby w a ż n ć m  nic 
b y ł o ,  bo wszys tko dąży do do br a  p rzysz łośc i ,  nie  wzgar-  
d z a ł  ża d n ą  u s łu g ą  j aką  mu  p o w ie r z a ła  ed uk ac y jn ą  w ł a ­
dza .  Będąc na j d a w n ie j s z y m  jej  u rzę dn ik i em ,  i ma jąc 
p r aw o  do n a j p ib rw sz ych  w niej  s t o p n i ,  nie po cz y ta ł  się 
z a  upoś ledzonego  , że m u  mnie jsze na pozór  zo s ta w io ­
no p rzedmio ty :  nie o dr zu c i ł  z łożone j  w  r ę k u  swoim 
opiek i  d r o b n yc h  dzia tek  klassy ro ln e j  lub  r ze m ie ś ln i ­
czej ,  odb ie ra jące j  w yc ho w an ie  w sz ko ł ach  e l e m e n t a r ­
nych  c y r k u ło w y c h  i r zemieś ln iczo - n i edz ie lnych;  za jm o ­
w a ł  sic ich losem z rodzic ie l ską  c z u ło ś c ią ,  i p o ł o ż y ł  
ząsady bogobo jnego  i do s t a n u  n ad e r  s tosownego w y ­
chowa nia ,  k tó re  czas rozwin ie  i u s t a l i ,  a  ł z y  -wdzię­
czności  ubogich ro dz iców uś w ie tn ią .

T e  są krótko sk r eś l ene  rysy życia pub l i cznego ;  w 
w o ln y c h  od niego chw i lach ,  Józ e f  L ip i ńsk i  w y p oc z y ­
w a ł  przez  dobroczynne  s ta ran ia ,  k tó r ym  za le dwo  w y ­
s ta rczy ć  mogły  zgirowie zwą t lonc  i s z cz up ły  inąjątęk.  
TyntftO za t rudn ien iom winno  j e s t  za wiąz an ie  i us ta l enie  
sw o je  towarzys two  dobroczynności ,  którego czynn ym b ę ­
d ąc  cz łon k ie m,  tyle  cnot  u t r w a l i ł  ile przygotował :  d o ­
b r o c z y n n y c h  u s t an ow ień .  Lecz  nie w tym jedny m przy- 
jś.j,vłku ubóztyra i c i e rp ienia  d o p e ł u i ł  świę tych  czynów

ludzkości :  u b o d z y  i c i e r p ią cy  s k ła d a l i  n i eods tępno je-  
go towar zy s tw o;  n ie o d s z e d ł  n ik t  nie  w spa r t y  lub  n ie ­
poc ieszony.  Sp y ta jm y  się tych,  k tó rzy  l en sm u t n y  ota- 
czają g robowiec :  kogo tu  o p ł a k u j ą ?  kto im o trze łzy 
n iedol i?  l ę k l i w ą  nęd z ę  pocieszy? kto się przedzierać 
będz ie  aż do os ta tn iego n i e s z c z ę ś l i w y c h ‘schronienia 
niosąc im u lgę i pomo c .  Us łysz ymy  g łos  j e d e n  tylko’ 
głos se rca:  ^S t raci l iśmy  o jca«. . .  T a k  je st ,  by l i ś my  wszy- 
scy św ia d k a m i  cno t  p u b l i c z n y c h  J ó z e f a  Lipińskiego;  
f aini l ja w id z i a ł a  do m o w e,  k t ó r ym  w i n n a  albo  los swój’ 
albo  p r z e w o d n i c tw o  w  d rodze  życ ia ,  a lbo na u k ę  w mą­
drość  obfi tą i w d o b r e m  u m a cn i a j ąc ą ;  a l e  te cno ty  któ­
re c h r z cś c ja ń sk a  d o s k o n a ło ś ć  p r ze d  sam ym sobą  ukry­
wa ,  te tylko Bóg widzi  i ceni:  i n ny ch  świe tn ość  przed 
ob l i czem n ieb a  p r zy c ie m n ia ć  z w y k ł y  n a t c h n i e n i a  wła­
snej  m i ł o ś c i ,  a l e  t e ,  k t ó r e  w  ca łe j  czystości  pobudek, 
wznos zą  c z ł o w i e k a  n ad  jego zn i ko moś ć ,  i w cześn i e  uczuó 
dają b ło g oś ć  p r zys z ł ego  i s t n ien ia ,  te ,  a n i o ł  opiekuńczy 
s k ła d a  p r zed  t r o n e m  na jwyższego  j a k o  godn e  jego ofiary.
1 cmi bogaty ,  L ip i ńsk i  w z n i o ł  się n a d  za kr es  zwyczaj­

ny . . .  J e s t  s t an d o s k o n a ł o ś c i ,  k tó ry n ic  rozmyślania  i 
na uk i  m ę d r c ó w ,  lecz  wyższego po św ię ce n ia  jest dzier 
i cm; r el ig ja  tylko p r a w a ,  n a u k a  cw an g ic l i czn a ,  przy po­
mocach ,  k t ó r e  n am  o t w i e r a ,  o sadza  w n im  człowieka.  
Tc p o s t a w i ł y  Joze fa  Ł ip insk iego  n a  s to p n i u  prawdzi­
wej  godnośc i ,  k tóre j  ce c h ą  j e s t  r e l ig i jna  sk romność ,  sta­
t eczne w d o b r e m  w y t r w a n ie ,  i owe chrześe jańsk ie  rnęztwo 
wyższe n ad  w sze lk i e  p rzygody ,  n ad  klęsk i ,  nad  cierpie­
nia n a w e t  f izyczne: s t a n ą ł  na  tym os t a t n im  szczeblu do­
sko na łoś c i  w os t a tn ich  l a t ach  życ ia  swojego Jjipiński: 
obok  p ra c  u r z ę d o w y c h ,  obok  chrześcjańsfcich cwiczeń;-" 
k t ó rych  n i k t  z i no cn ie j sze in  u c z u c i em ,  z żywością wia­
rą  i r z c w l i w o sc ią  n ie  s p e ł n i a ł ,  w y t r z y m a ł  srogą boleść 
ka mien ia ,  k tó r a  go ciągle d r ę c z y ł a  i u m o r z y ł a  nakom ec ,  
wśród c i e rp ień  ok ro p ny ch .  T ę  p r ó b ę  d la  udoskona le­
nia swojego z e s ł a n ą  j a k  p r zy j ą ł  i j ak  znos i ł ,  widzieli­
śmy wszyscy życ ia  j e g o  to w ar z y sz e ,  choroby  i zgonu 
ś w ia d k o w i e .  31 o d 1 i t w a , of iara i r adość  wewnęt rzna,  
w-zniccana t e m  p r z e k o n a n i e m  w i a r y ,  że droga‘ tylko 
walk i  c i e rp ien ia ,  sp r o w a d z a  do szczęś l iwe j  wieczności, 
b y ł o  c a ł ą  od pow ied z i ą  k tó r ą  w y c i s n ę ły  boleści .  Z po­
godną t w a r z ą ,  z poko jem s e r c a ,  p r zy jm o w a ł  całą 
na t a rc zy woś ć  d ręczącej  c h o r o b y ; z uśm ie ch em  cnoty 
s p o j r z a ł  na z j awisko ś m i e r c i : a d o pe ł n i w sz y  osta­
tnich o b o w ią z k ó w  ch rz csc jan in a ,  zos taw iw sz y  , w skła- 
dzic os t a tnie j  woli ,  r oz rzą dzen ia  p e ł n e  ludzkości ,  wzmo- 1 
oniony s i ł ą  t a j em oi czn ą  s a k r a m e n t ó w ,  z wia rą  i ufno­
ścią o d d a ł  duc h a  s twór cy  s w o je m u .  S zk o l na  młodzie­
ży! oto j e s t  wzór  k t ó r y  w a m  w p r z e w o d n i k u  waszyin 
sama opa t rzn ość  do n aś la d o w a n ia  w skazu je ;  prawdzi­
wa rel igja ,  g r u n t o w n a  pobo żno ść ,  nie b y ł y  żadną dla 
Józefa L ip ińsk iego w d rod ze  n a u k  p rzeszkodą!  owszem, 
ws kazu jąc  im wyższe c e l e , obs ze r n ie j szy  zakres i gd" 
dniej sze użycie ,  za c h ę c a ły  do ich n a b y w a n i a ,  i poświę­
c i ły  nabyte!  p r z y k ła d  t en o ile j e s t  zdo l ny  ożywić w 
se rcach  pod an ia  wia ry ,  t ak  żywym jes t  dow ode m prawd, 
k tóre s t r zegąc  po s tę pk ów  cz ło w ie k a  w tem życiu,  prze­
p r ow a dz a ją  go w d ro dze  wiecznego p rzeznaczen ia .  Nim 
oż y w ie n i ,  w s t r z y m a m y  żal n i e u tu lo n y  po lej czułej  dla 
nas s t r ac ie .  T a  sa ma  wiara ,  k tóra nadz ie je  W liczbie 
g łó w n y c h  cnot  umieszcza ,  która społecznośćmnol l iwycl i ,  
po ich ze jśc iu  n a w e t  k>że u w a ż a ć  jako z nami ciągi®, 
t rwa ją cą  w  świcjein  o b c ow a ni u ,  ta n a m  niepozwozwa-
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Sc pie rwszy oddział  wyprawy francuzkiej ,  w dniach 28 
i 29 sierpnia pod Pelal idi  w  zatoce Kalamala,  wylądo­
w a ł .  — Piszą z Scutari  pod dniem 25 sierpnia:  Pasza
tutejszy p o s ł a ł  nad Dunaj synowca  swego na czele 8000 
Albańczyków i doniós ł  su ł tan owi ,  że sam byłby  pojecha ł  
na  wojnę,  gdyby n iepot r zebowa ł  mieć się na ostrożno­
ści p rzec iw Montcnegrinom i mieszkańcom chrześcjań- 
skim. swojej stolicy. — W  południowej Bośnji zgroma­
dzają sic Albańezykowic równie do pochodu nad Dunaj.

----------------  _ (G. B.)
TERCJA.  — Kazano paszom ogłosić pospolite rusze­

nie,  aby tym sposobem i chrześcjan zmusić, do robót 
około twierdz.  ZMacedonj i  pos łano ich w tym celu do 
Szumli  przeszło 25,000, a podobnież uczyniono na wszy­
stkich punktach nad Dunajem.  W  obwodzie Monastic 
do Egiptu należącym, spędzono 0,000 mularzy ehrześ- 
ejan i posłano ich do S t am bu łu ,  a w ogólności zmuszo­
no do tego rodzaju pańszczyzny przesz ło  150,000 G re ­
ków,  Wołochów  i Bułgarów.  — Ibrahim pos ła ł  kilka 
kompanj i  do Trypol izy dla zebran ia  z pól lig, winogron 
i innych p łodów. —  Od czasu bitwy nawaryńskiej ,  za ­
prowadzono do Egiptu blisko 8,000 n iewoln ików grec­
kich, a powiększej części kobiet,  którym zostawiouo do 
wyboru albo ś lubować Muzułmanom,  albo iść do h a ­
remów znakomitych Turków.  — Uprawa wina upowsze­
chnia się coraz bardziej  w Egipcie.  — Na górze Liba-  
non  mia ło  się pokazać powietrze morowe.  (G. B.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O  ospie ow czej.

Od lat  ki lku w kraju  naszym w różnych okolicach 
pokazuje się ospa owcza. Gdy wielu obywatel i  z na ­
czną część dochodu na  chowie owiec zasadza,  i gdy nie­
którzy" zupełnie  w  tym widoku gospodars twa  w całych 
wsiach urządz i l i ,  sądzę, ze już  można  dość zająć się tą 
chorobą,  która wielkie sprawia częstokroć klęski. Wiem 
owczarnie,  gdzie połow-a owiec przeszłej  zimy wyginę­
ł a  na  ospę ,  owiec ieszcze z zagranicy sprowadzonych.  
Co za s t ra ta !

Aby podobnemu nieszczęściu nie podpaść,  szczepię 
wła śn ie  ospę gromadom Tmoim przeszło 1000 razem 
sztuk wynoszącym. Postrzeżenia jakie mi się zrobić wy­
darzy ło  udziel ić publicznej  wiadomości  umyśli łem.  
Oby mogły zwrócić uwagę wsp ół ro in ików na tak wa ­
żny pr zedm io t ,  i przyczynić się do wyjaśnienia d o k ła ­
dnego , i do wynalezienia  o ile można  zaradczych środ­
ków.

Od kilku tygodni w okolicy naszej (w okolicy miasta 
Wyszogroda w obwodzie i wojedz. P łockiem)  natural  na 
szerzy się ospa. Gdy już w granicznej ze mn ą  wiosce 
ojca mego kilkadziesiąt  skopów ospicować zaczę ło,  za 
dojrzauicm m a te r j i ,  30 ba ranom różnego wieku ospę, 
z pierwszych zdiętą zaszczepiłem.

Drugiego dnia na zadnią  [nogę w k tórą  zaszczepiono, 
ba ra ny  napadadź zaczę ły,  a trzeciego już materja  uka­
z a ł a  się w kształcie wrzodu małego na samem miejscu 
zaszczepien ia ; ranę kaza łem przemywać wodą w której 
nieco soli rozpuszczono. W przeciągu dwóch tygodni 
wszystkie wychowały się zu pe łn ie  szczęśliwie.  Male- 
r ją  zebraną  z tych baranów,  zaszczepi łem ospę dwom 
gromadom, jednej  z macior przeszło 300 sztuk, drugiej 
z jagniąt  blisko 200 sztuk złożonym. Gromady te prze­

chodzą właśn ie  chorobę szczęśl iwie.  Szczególniejszy 
zdarzy ł  się j e d n ak  prz ypadek ,  którego ospie n iemożna 
przypisywać.  Na k i lkunas tu  sz tukach legorocznćj mło­
dzieży , i na ki lku maciorach,  uka za ły  się w miejscu 
zaszczepienia sine rany,  które szybko przy spuchnięciu 
całej  nogi szerząc s ię ,  w j ednym dniu trzy sztuki,  w dru- i 
gim dwie,  p rzyprawi ły  o śmierć.  Pod -skórą znalazłem 
szczern iałe mięso i dużo nieczystej wody.  Po uIracie 
.pierwszych trzech sztuk,  na tychmias t , uważa jąc to za 
gangrenę,  kaza łem jed nym  wyrżnąć  zepsute c iało ,  in­
nym wypal ić kwasem s ia rczannym.  Mam n idzicję tym 
sposobem resztę ura tować .  Kie mogłem dojść prawdzi­
wej przyczyny tego szybkiego zepsucia ciała,  nic zna­
lazłem nic podobnego w związku z ospą , w xiazkach 
t raktujących o ow c a c h ,  domyślam się, że to jest  skut­
kiem albo nieczystego la n c e t u ,  albo,  że materja brana 
była z baranów' a przez to os t rze j sza ,  albo że te kilka 
sztuk po zaszczepieniu w n ieczys tem leżało miejscu. 
Zas tanowi ło  mnie szczególniej że najwięcej  to dotknęło 
młodzież.  W sąsiedz twie mojem w jednej  tylko n o ­
madzie i to na  ki lkuset  owcach jedna  tylko z podobnej 
zdechła  choroby , t rzeciego dnia po zaszczepieniu.  Kil- 
ka nadto owiec na ca łą  moją gromadę przeszło 501) 
sztuk wynoszącą,  s łabie j  w ygląda ło ,  razem około 20 mia­
łe m  , wszystkie zaś prócz letkiego napadania  na zadnią 
nogę zupe łn ie  są zdrowe.  U ojca mojego gdzie się na­
turalna ospa p o k a z a ła ,  zdążono k i lkunas tu skopom je­
szcze nic ospicuiącym zaszczepić ją.  U niektórych bę*- ‘ 
d.ąc już zapewne w- krwi  , po szczepieniu naturalna się 
pokazała.  Podobnie u jednego z sąsiadów moich,  po 
zaszczepieniu blisko 1000 ow ie c ,  na jednej  naturalna 
się wyrzuc i ła .  ogóle z 120 skopów wyżej wspownio- ! 
nych, 12 zdechło tylko. Ospa i z lego w zględu i co do 
materj i  b y ła  dobrą.  W  sąsiedztwie majćm wszędzie 
prawne szczep ią ,  wiem o kilku lysięcach owiec,  zasz­
czepionych jedynie dla un iknicnia  naturalne j .  Szcze­
pienie ospy jest  bardzo ła t w ą  i prędką  czynnością, naj­
więcej u nas szczepią w części nic obrosłej  zadniego 
u d a ,  zadając lancetem rankę zaśkórną tylko, dla wIpM 
szej zaś pewności  przyjęcia s ię ,  w dwóch miejscach. 
Materja bie rzemy lub wpros t  z chorej owcy na lancet, 
lub z naczynia w które sic j ą  zeb ra ło ,  lub napuszcza 
się w zakłó te  miejsce piórkiem, na które także zbierać 
j ą  można.  Z jedne j  owcy na kilkadziesiąt  sztuk mate- 
rji ł a two wystarczy.  Nic ma pot rzeby wyszukiwać osób 
z nadzwyczajną  zręcznoś-cią i umiejętnością i ich prze­
płacać.  W Województwie krakowsli iem w roku zeszły® 
p łacono po gr. 0 od owcy pewnemu Jegomości za szcze­
gólnego znawcę  w tym względzie uchodzącemu, jest to 
zupe łn ie  próżny wydatek;  każdy rozsądny dozorca ow­
czarni ,  może bydź do tego użyty.
| _________ (D okończenie  n a stą p i). __

L i c y t a c j a .  j
D n ia  3 p a źd z ie rn ik a  1828 o godzin ie  9 s raitaprzf 

ulicy  B ro w a rn e j p o d  A  ko 2727 sprzed a w a n e  będą. prze: J
p u b lic zn ą  licy ta c ją  p ra w n ie  za ję te  ruchom ości jako to: _
skórek baran ich  w ypraw nych  i n iedopraw ionych  247, ora: 
m eble i  naczynia- B ia ło sk ó rn tc ze , za ś  o godzinie  3 ^
p o łu d n iu  w ryn ku  S ta reg o  M ia s ta  N ro  38. meble * <
różne sp rzę ty  g o sp o d a rsk ie , za  gotow e p ien iądze.

___________  To: Szaniawski  K. T.  C. W. r
TEATR. D ziś  opera C yru lik  S ew ilsk i.


